
20 WRZEŚNIA 1953 r. spo­
łeczeństwo Stalinogrodu powita­
ło powracające z obozów letnich 
do garnizonów — oddziąły Woj­
ska Polskiego.

Na zdjęciu: Oficer Eugeniusz 
Czuba dziękuje małej mieszkan­
ce Stalinogrodu za ofiarowane 
mu kwiaty. CAF.)

Z życia Ludowego Wojska Polskiego

Cena 20 groszy

B  K U m E R

P IĄ TE K  25 W RZEŚNIA 1953 R.

P f t l l  h a ę ł p l ń  • POGŁĘBIAJMY nieustanb ł i i  H d b f e m .  nie PRZYjAŹŃ narodu
polskiego z narodami Zw. Radzieckiego, STRZEŻMY 
JEJ jako największego skarbu, Jako ostoi pokoju, 
niepodległości i rozkwitu naszej Ojczyzny 

odbędą się tegoroczne obchody

Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni

Polsko - Radzieckiej
„NA ĆWICZEMACH W POLE

-  DZIAŁAJ TAK, JAK W BOJI“

Depesze
kondolencyjne
w związku ze zgonem

Gonczygiina
Bumacende

t
DO

PREZYD IU M  W IELKIEGO  
HU R ALU  LUDOWEGO 
MONGOLSKIEJ R E P U B LIK I 
LUDOWEJ

U la n -B a to r

g lin a  Bum acende, p rzew odn iczą­
cego p re zyd ium  W ie lk ie go  I lu ra lu  
Ludow ego M on go lsk ie j U ep i-.b lik i 
L u d o w e j, w ie lo le tn ie go  t zadłużo­
nego b o jo w n ika  rew o lu cy jn e g o  1 
dzia łacza państwow ego M ongo l­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, przesy­
ła m  w  im ie n iu  R ady Państwa 
P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o ­
w e j i  m o im  w łasn ym , na ręce 
p re zyd iu m  W ie lk ie go  H u ra lu  L u ­
dowego, w y ra z y  serdecznego wspó ł 
czucia.

N a ró d  po lsk i ca łym  sercem łą . 
czy się z b ra tn im  na rodem  m o n ­
go lsk im  w  w ie lk im  ża lu  z po­
w odu te j c iężk ie j s tra ty .

(—) A . Z A W A D ZK I
PRZEW O DNICZĄCY 

RADY PAŃSTW A 
POLSKIEJ

RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOW EJ

DO
TOW. J. CEDENBALA 
PREM IERA MONGOLSKIEJ 
R E P U B LIK I LUDOW EJ

Ulan—Bator

N A  w ieść o zgonie towarzysza 
G o nczyg iina  Bum acende,

przewodniczącego p re zyd ium  W ie l 
k iego H u ra lu  Ludow ego, p rzesy­
ła m  na Wasze ręce, Tow arzyszu 
P rem ierze , w  im ie n iu  na rodu 
po lsk iego, rządu P o lsk ie j Rze­
czypo spo lite j L u d o w e j, a  także 
w  im ie n iu  w łasnym , w y ra z y  n a j­
głębszego żalu i  wspó łczucia.

W ieczn ie  żyw a  1 zw yc ięska Jest 
spraw a p o ko ju , w o ln ośc i i  sp ra ­
w ie d liw o śc i społecznej, k tó re j to ­
w arzysz B um acende pośw ięc ił ca­
łe  swe p ię kn e  i  o f ia rn e  życie.

(—) BOLESŁAW  BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW  

POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ

LUDOWEJ

ŻOŁNIERZE Ludowego Woj­
ska Polskiego podczas szkolenia 
na letnim obozie ćwiczebnym 
nauczyli się działać w warun­
kach zbliżonych do frontowych. 
Do garnizonu wrócą dobrze wy­
szkoleni. Możemy spokojnie bu­
dować nasze życie— na straży 
naszych osiągnięć stoją żołnie­
rze Wojska Polskiego.

Na zdjęciu: szer. Cieślar przy 
cięciu zasieków na letnim obo­
zie ćwiczebnym.

(Patrz artykuł na stronie 2)

Budowa
elektrowni
„Miechowice“
weszła w stadium 
końcowe
Bu d o w n ic z o w ie  wielkiej

lektrowni w Miechowlcach, 
którzy podjęli zobowiązanie pe ł­
nego uruchomienia elektrowni 
jeszcze w  roku bież., zakończyli 
już całkowicie na 6 dn i przed ter­
minem montaż urządzeń prądo­
twórczych. Daleko posunięte są 
także prace przy budowle ostat­
niego kotła wysokoprężnego I je ­
go opancerzenia. Montuje się już 
tablice z aparaturą pomiarową.

Dzięki zastosowaniu radzieckiej 
metody t. zw. naparzania betonu, 
przy budowie ostatniej chłodni 
kominowej można było o 26 dni 
skrócić czas twardnienia i wiąza­
nia się betonu. 19 września br., 
na trzy tygodnie przed terminem, 
przystąpiono do montażu stalo­
wych konstrukcji chłodni.

W szybkim tempie prowadzone 
są również prace przy ostatnim 
wysokoprężnym kotle. Zatrudniona 
przy opancerzeniu kotła brygada 
Józefa Kleszcza, skróciła o 19 dni 
planowane prace.

Wiele cennych uwag i brater­
skiej pomocy udzielają załodze 
„M iechowie" monterzy czechosło­
waccy, demonstrując je j lepsze i 
szybsze metody.

listro 6 stron

Bogaty program uroczystości 
imprez w dniach 8.X — 8.XI

TEGOROCZMY „M ie  
ni Polsko-Radziecki 
„Pogłębiajmy nieus 

skiego z narodami ZSRR, 
szego skarbu, jako ostoi 
rozkwitu naszej ojczyzny“, 
będzie się w kraju szereg 
którymi społeczeństwo nas 
ne rocznice związane z 
dycjami przyjaźni narodu 
ju Rad.

siąc Pogłębienia Przyjaź- 
ej“ upłynie pod hasłem: 
tannie przyjaźń narodu poi 
strzeżmy jej jako najwięk- 
pokoju, niepodległości i 

W okresie „Miesiąca“ od- 
uroczystości i obchodów, 
ze uczci wielkie historycz- 
głębokimi postępowymi tra- 
poiskiego z narodami Kra-

1 października
uroczysta
inauguracja

illffEIIO ROKU 
AKADEMICKIEGO

DNIU 1 października br. 85 
wyższych uczelni w kraju za­

inauguruje uroczyście nowy rok 
akademicki 1953/54. W dniu tym 
po raz pierwszy odbędą się uro­
czystości inauguracyjne w dwu 
nowoutworzonych szkołach wyż­
szych: w Wyższej Szkole Rolniczej 
w Krakowie i Wieczorowej Szkole 
Inżynierskiej w Lublinie.

W NOWYM roku akademickim 
kształcić się będzie u nas trzy­
krotnie więcej młodzieży, aniżeli 
przed wojną, kiedy w kraju istnia­
ło tylko 27 szkół wyższych.

Rekord świata
w sztafecie
4x1500 m
pobili biegacze
węgierscy

A zawodach le kko a tle tycz ­
n y c h  w  Budapeszcie z ud z ia ­

łem  rep re zen tan tó w  ZSRR biega­
cze w ęg ierscy p o b ili re ko rd  św ia­
ta  w  sztafecie 4 x  1501) m.

W ĘG R ZY w sk ład z ie : tta ra y , Be 
res, Rozsavo!gyi, Ih a ros  uzyska li 
czas 15:29,2, p o p ra w ia ją c  reko rd  
św ia ta  na leżący do Szwedów o 
'edną sekundę.

N a ty c h  sam ych zawodach Czu- 
d ina (ZSRR) uzyska ła św ie tn y  w y ­
n ik  w  skoku w  dal — 6,24. W y n ik  
ten, ty lk o ' gorszy o X cm  od reko rd u  
św iata , je s t no w ym  reko rd em  
K ra ju  Ra4>

O  ZCZEGOLNIE uroczyście ob- 
^ch o d zo n a  będzie 36 rocznica 

W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, stanowiącej punkt 
zwrotny w historii ca łe j ludzkości, 
-  rewolucji, w szeregach której 
walczyło wielu najlepszych synów 
polskiej klasy robotniczej.

Wyrazem pietyzmu naszego 
społeczeństwa do postępowych 
tradycji przyjaźni narodu polskie­
go i rosyjskiego będzie w czasie 
obchodów „M ies iąca" uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci rosyjskiego kapitana An­
drzeja Potiebni, bohaterskiego Ur 
czestnika Powstania Styczniowego. 
Uroczystość ta  odbędzie się w 
miejscowości Skałka, w woj. kra­
kowskim, gdzie poległ Andrzej 
Potlebnla.

W dniach trwania „M ies ią ­
ca" przypada 10 rocznica po­
wstania Ludowego Wojska Pol­
skiego. Jej obchody staną się 
również okazją do zamanifesto­
wania przez społeczeństwo pol­
skie uczuć wdzięczności do na­
rodu radzieckiego, na którego 
bratniej ziemi formowały się 
pierwsze jednostki naszego lu­
dowego wojska.

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

WOKOŁ nowych osiedli war­
szawskich powstają zieleńce, 
skwery i parki.

Na zdjęciu: Fragment parku 
na Pradze. W głębi domy osie­
dla mieszkaniowego Praga l.

Komisja Ogólna ONZ

uchwaliła jednomyślnie
wniosek radziecki

W RZEŚNIA odbyło się posiedzenie Komisji Ogól- 
nej Zgromadzenia NZ, na którym rozpatrzono 

propozycje delegacji radzieckiej w sprawie umieszcze­
nia na porządku dziennym sesji dodatkowo dwóch 
punktów:

4 „Memorandum sekretarza ge- 
J- neralnego w sprawie wpro­

wadzenia w życie rezolucji Zgro­
madzenia Ogólnego uchwalonej 
28 sierpnia 1953 roku" (rezolucja 
„c").

O  „O  środkach usunięcia groź- 
^  by nowej wojny światowej I 

złagodzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych".

JAK wiadomo, rezolucja „c "  zo­
bowiązywała sekretarza general­
nego ONZ do zakomunikowania 
propozycji przyjętych na VII sesji 
Zgromadzenia w sprawie Korei 
rządom Chińskiej Republiki Ludo­
wej I KoreańsWej Republiki Lu- 
dowo-Dembkratycznej oraz do zło­
żenia sprawozdania Zgromadzeniu 
Ogólnemu.

Sekretarz generalny wykonał 
postanowienia rezolucji „c " .

YT7 YJASNIAJĄC stanowisko de- 
’  * legacji radzieckiej w te j spra­

wie, wiceminister Wyszyński pod­
kreślił doniosłe znaczenie memo­
randum sekretarza generalnego 
ONZ I stwierdził, że > Zgromadze­
nie Ogólne powinno przeprowa­
dzić dyskusję nad tym memoran­
dum.

Przywiązujemy wielką wagę do 
dyskusji nad tym memorandum -  
oświadczył A. Wyszyński. -  Z sen­
su rezolucji „c "  wynika, że Zgro­
madzenie Ogólne zamierzało po­
nownie omówić problem koreań­
ski, a zwłaszcza sprawę konferen 
cji politycznej. Zgromadzenie O- 
gólne nie może zająć w tej kwe-

(C IĄG DALSZY NA STR. 2)

Radziecka 
łącznica
telefoniczna
dla Nowej Huty

y  40 ABO N E N TA M I rów 
' J  nocześnle można prowa­

dzić rozmowy przy pomocy 
nowoczesnej łącznicy radziec­
k ie j, jaiką w ostatnim cza­
sie otrzymała • służba disipe- 
czeneka nowohuckiego kom 
binatu. Łącznica ta poważnie 
usprawniła łączność na tym 
olbrzymim terenie budowy.

M ontaż ogrom nego 130-metrowe- 
go m ostu  prze ładunkow ego trw a  
w  re jo n ie  w ie lk ic h  pieców  now o 
h u c k ic h . Ten ru c h o m y  m ost, po­
rusza jąc się po estakadzie, ta k  
ja k  suw n ica , w y ład ow yw ać  bę­
dzie dz ie s ią tk i 1 s e tk i w agonów  z 
to p n ik a m i i  rudą.

K o n s tru k c ja  tego nowoczesnego 
u rządzen ia  prze ladow czego waży 
oko ło  1.000 to n . P rz y  jego m on ta . 
żu p ra cu ją  najlepsze b ryg a d y  
„m o s tos ta low có w “ , a  m . tan . ze­
spó ł Z M P -ow ca  S tan is ław a Sochy, 
de legata n o w o h u ck ie j m łodz ieży 
na  fe s tiw a l w  Bukareszcie . M łodz i 
m o n te rzy  te j b ryg a d y  system a­
ty c z n ie  osiągają oko ło  200 proc. 
n o rm y .

8 milionów
robotników
strajkuje 
we Włoszech
w obronie 
swych praw
X\ 7  CZWARTEK rano rozpoczął 

się we Włoszech powszecho 
ny 24-godzlnny strajk, w którym 
bierze udział 8 milionów meta* 
łowców, hutników, robotników 
przemysłu budowy maszyn oraz 
przemysłu włókienniczego i che« 
mlcznego, jak również robotników 
innych gałęzi przemysłu.

W  WIELU miastach włoskich' 
odbyły się wiece, na których prze» 
mawiali przedstawiciele trzech 
zrzeszeń związkowych: W łoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pracy, 
W łoskiej Unii Pracujących i Kon* 
federacji Wolnych Związków Za* 
wodowych.

Powszechna Włoska Konfedera- 
cja Pracy wysuwa następujące żą­
dania, które są częściowo popie« 
ranę przez dwie pozostałe orga4 
nizacje związkowe; położenie kre« 
su masowym zwolnieniom robot« 
ników w przemyśle hutniczym I 
włókienniczym oraz w górnictwie; 
zawarcie nowych układów zbioro« 
wych z różnymi kategoriami ro« 
botników; podwyżka płac.

Dotychczas zrzeszenia przemy« 
słowców odmawiały rokowań na 
temat tych postulatów organizacji 
związkowych.

Wlcesekretarz W łoskiej Konfe* 
deracjl Związków Zawodowych 
Morelli oświadczył przedstawicie» 
lewi PAP, że energiczna akcja 
stała się konieczna, aby dać wy* 
raz głębokiemu niezadowoleniu 
mas pracujących i, aby zmusić 
przemysłowców do wszczęcia ro* 
kowań.

P rzyjazd
delegatów
zagranicznych
na uroczystości
odsłonięcia 
pomnika - mauzoleum

w Gross-Rosen
0 7  BM. na terenie b. h itle  
"  4 rawskiego obozu koncen­

tracyjnego w  Gross Rosen 
(Rogoźnica, woj. wrocławskie) 
odbędzie się uroczystość od­
słonięcia pomnika — mauzo­
leum, dla uczczenia pamięci 
tysięcy o fiar, zamordowanych 
tam przez faszystowskich bar­
barzyńców.

JEDNOCZEŚNIE z odsłonię 
ciiem pomnika otwarta zosta­
nie w  Rogoźnicy wystawa pod 
naziwą: „Gross — Rosen w  sy­
stemie obozów koncentracyj­
nych” . Wystawa zgromadzi 
oryginalne eksponaty, doku­
menty i  przedmioty, obrazują 
ce zbrodnie h itlerowskie doko 
nywane na więźniach, wyw ie­
zionych z k ra jó w  okupowa­
nych.

Na uroczystości w  Gross -  
Rosen, organizowane przez 
Związek Bojowników o W ol­
ność i  Demokrację, p rzybyli 
już  delegaci z zagranicy: prze 
wodniczący Międzynarodowej 
Federacji Bojowników Ruchu 
Oporu (FIR) — F. H. Man- 
hes i  przewodniczący regional 
nego K om itetu  Jedności Bojow 
n ików  Ruchu Oporu z północ­
nej F rancji — Natalis Dumez 
y m *  i  małżonką.

i



STR ON A - K U R I E R

Proces został zakończony...
T T  TŚ R Ó D  wielkiej ilości dokumentów i faktów, 

Y / y  które zgromadził, a częstokroć pierwszy raz 
ujawnił proces warszawski — nie powinny ujść 

uwadze Polaków trzy stosunkowo drobne, ale jakże 
wymowne sprawy. Pierwsze to postanowienie, powzię 
te w r. 1946 przez polskich dostojników kościelnych 
(i w protokóle ich własnych narad utrwalone) —  po­
stanowienie, że nie należy zalecać z ambony wier­
nym Państwowej Pożyczki Odbudowy Kraju. Druga 
sprawa tego samego rodzaju to zalecenie reakcyjnych 
biskupów (również w ich protokólć uwiecznione), 
aby księża nie zbierali w kościołach ofiar na odbu­
dowę Warszawy. I trzeci wreszcie fakt, to odmowa 
tychże hierarchów, udzielona polskim władzom admi­
nistracyjnym w związku z przeprowadzanymi pomia­
rami kraju. Chodziło o to, aby z wysokości wież koś 
cielnych technicy nasi mogli tych pomiarów dokonać 
— wysoka władza kościelna i na to się nie zgodziła. 

PjYŁY to sprawy, ja k  niech lepiej ru iny  zostaną, ale

la  d la  niego drogowskazem . B y l w  
Istocie rzeczy W aty kańczy Ulem, 
d la  k tó re go  po lityczne , w  Świec­
k ich  spraw ach zlecenia K u r i i  
R zym sk ie j b y ły  a lfą  i  omegą.

Oba źród ła  daw ały  tę samą za-

rok, przez sąd Rzeczypospoli­
tej wydany, będzie ostrzeże­
niem.

„N ie  chcemy podziału na
wierzących i niewierzących

trutą wodę, polityka watykańska wszyscy dzwLgamy wspólnymi 
bowiem od wieków Jest nawskroś siłam i nasz k ra j wzwyż ku 
reakcyjna, a w  dobie ostatniej chwale ojczyzny”  — stw ier- 
związana z niemieckim 1, * “ *” ’* dził oskarżyciel publiczny na kańskim imperializmem. Watykan 1 . J r• procesie.

„Jedność narodu jest dla nas 
prawem najwyższym, a rozbi- 
jaczy i  mącicie-li nie będziemy 
tolerować.

Szanujemy wierzenia, zwy-

l io iu b i odw etow e s iły  n iem ieck ie , 
W a tyka n  pop ie ra  wroga P o lsk i 
Adenauera, W atyka n n ie  uznaje 
g ra n ic  na Odrze 1 Ny>Ie. B isku p 
K aczm a rek  posłuszny b y l w ska­
zan iom  p o lity czn ym  papiestw a, 
k ie d y  w  la ta ch  oku pa c ji Uolaboro
wal z h itle ro w ca m i — ty m  ciięf- czaję i  uczucia każdego uczci
n ie j rea lizo w a ł l in ię  w a tyka ń ;ką , 
gdy szło o w a lkę  przeciw  P o 's '"  
Lu do w e j.

~D ISKUP Kaczmarek, 3 tesię 
i  siostra zakonna by li

sądzeni przez trybunał za to, ,(ł
że działając z pobudek wyżej litej , Ludowej . 

_ . tu  omówionych, popełnili prze
m jAręki do ich dzieła nie przy stępstwa wobec państwa i  na
łożymy! Skoro na zlecenie rodu polskiego. Sądzeni b y li i
w ładz ludowych technicy ro - skazani zostali jako oby'.ratę
bią- pomiary, do m y im  nie le Rzeczypospolitej, którzy
ułatw imy, ale u trudn im y robo przyczyn ili je j wiele szkód i
tę! stoczyli się aż na manowce za

Oto k lim at, oto atmosfera, w  przańsitwa i zdrady. Gdy u j-  
k tóre j zrodziły się przestęp- rże li ogrom i  charakter swojej 

słony i  pokazuje n iektórych 6twą biskupa Kaczmarka — w iny, zrozumieli, że nie była 
purpuratów biskupich w  całej k lim a t i  atmosfera, k tóre j on to  rozprawą ani przeciw bisku
Ich pysze i  nienawiści do pań- 6am b y ł szczególnie czynnym powi, księżom i  zakonnikom,
stwa polskiego, ponieważ odro współtwórcą, 
dzito się ono W ludowo -  de- w»ie  dz iw  ( i n ie  mogło być ina- 
mokratycznym kształcie, a n ie w  czej>, że skoro biskun Kacz- 
w magnackim i  fabrykanckim . marek 
N iemal że słychać ich słowa: łjiody

wego człowieka i  stać będzie­
my twardo na gruncie .«swobo­
dy re lig ijne j, lecz wara ko­
m ukolw iek pod osłoną Kościo­
ła judzić przeciw narodowi i

sprawy,
-^wspomniałem, stosunkowo 

drobne — w  porównaniu z cięż 
k lm i zbrodniami przeciw pań­
stwu, które  trybuna ł osądził i 
za które w innych uikarał. Ą  
przecież te trzy sprawy są jak  
re flektory. Ich św iatło przebi 
ja  obłudne i  kunsztowne za-

szkodzić Polskiej Rzeczypospo

H . K .

skoro  b isku p  Kacz­
emu podobn i rz u c a li 

pod n o g i bu do w n iczym  
. . _  T , ,  W arszaw y, to  z jeszcze w iększą

skoro to Polska Ludowa od- zac le k lo ic ią  p r6h o w a ii m ącić, szko 
budowuje Warszawę 1 cały dzić , opóźn iać dz ie ło  reformy roi- 
zniszczony wojną k ra j — to n e j, 3-letn iego p la nu  odbudow y 

k r a ju  i  6-le tn iego p la nu  ro zw o ju  
gospodarki na rod ow e j. G łos ili, 
gdzie tylko mogił te o rię  „tymcza-

Przed Miesiącem
Pogłębienia
Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. k) 

O O G A TY  i wszechstronny jest
■'program imprez obchodów

„M iesiąca". Celem ich będzie 
dalsze zapoznanie społeczeństwa 
z pokojową polityką Związku Ra­
dzieckiego, z osiągnięciami gos­
podarczymi, kulturalnymi i spo­
łecznymi budujących w swym kra­
ju komunizm ludzi radzieckich 
oraz z wszechstronną braterską 
pomocą udzielaną naszemu na­
rodowi p.rzez Kraj Rad.

W  „M iesiącu" przeprowadzona 
zostanie wielka akcjo odczytowo- 
propagandowa. Szereg organiza­
cji oświatowych i społecznych o- 
pracowało i przygotowało 142 te ­
maty różnych prelekcji i pogada­
nek, poświęconych zagadnieniom 
życia ludzi radzieckich, rozwojowi 
radzieckiej nauki i poszczególnych 
gałęzi przemysłu w ZSRR.

Ciekawą innowacją w tegorocz­
nym „M iesiącu“  będzie zorgani­
zowany w dniach od 25. X. do 
2. XI. br. w miastach i wsiach ca­
łego kraju „TYDZIEŃ PRZEGLĄ­
DU ZASTOSOWANIA RADZIEC­
KICH METOD PRACY". Już obec­
nie Związki Zawodowe, ZSCh, 
NOT i inne organizacje przygo­
towują szereg imprez, które po­
zwolą robotnikom i chłopom na 
jeszcze lepsze zapoznanie się z 
najnowszymi metodami pracy ra­
dzieckich nowatorów. M. in. od­
będą się pokazy pracy przodują­
cych robotników stosujących me­
tody radzieckie, spotkania załóg 
robotniczych z różnych zakładów 
przemysłowych, spotkania miczu- 
rinowców z chłopami z gromad i 
spółdzielni produkcyjnych.

Poważnie są już zaawansowane 
prace przy zorganizowaniu wy 
staw, które w okresie „M iesiąca1 
otwarte zostaną w wielu miastach 
I osiedlach kraju. Nowością jest 
również opracowanie szeregu wy­
staw ruchomych, które odwiedzą 
liczne wsie, POM-y i  PGR-y.

SZCZEGÓLNIE bogato i barw­
nie przedstawia się program 

imprez artystycznych i kultural­
nych „M iesiąca". W  35 teatrach 
kraju grane będą w tym okresie 
sztuki czołowych dramaturgów ro­
syjskich i radzieckich, a opery i 
filharmonie całej Polski przygoto­
wują koncerty radzieckiej muzyki 
1 pieśni. Szeroki udział w im pre­
zach artystycznych wezmą robot­
nicze i wiejskie zespoły świetlico­
we. M .In. 1.500 wiejskich zespo­
łów  amatorskich przygotowuje 
wieczornice poświęcone radziec­
kiej sztuce, tańcom i ludowym 
pieśniom narodów Kraju Rad.

Szereg organizacji młodzieżo­
wych, masowych i społecznych o- 
głosiło konkursy związane z ob-

jedyną polską drogę wybrało, 
wiedząc dobrze, że nie ko lidu­
je  to w  najmniejszym stopniu 
z ich obowiązkami duszpaster­
skim i, t  ich posłuszeństwem 
wobec Watykanu jako auto ry­
tetu w  sprawach wiary, nie po 
Utyki.

A  dla tych nielicznych, k tó ­
rzy obcymi dają się jeszcze .kie 
rować wskazaniami i  nie ze­
szli z bezojczyżn ianych k rę ­
tych ścieżek — proces i wy-

ani przeciw Kościołowi, lecz 
przeciwko pięciu Polakom, któ 
rzy w in n i b y li wierność i  m i­
łość swemu kra jow i, a niegod­
n ie go zawiedli.

Proceg warszawski poruszył 
w iele sumień, wiefle spraw po­
staw ił w  pełniejszym i jaśniej 
szym świetle. Szczególnie w y 

......  raźnie ukazała się ta prawda,
•ości“  i  czeka li na  załam anie ¿e t y l k o  d w ie  są d ro g i d o  w y  

się i  zm ianę, w ięc  każdy sukces b o r u ;  ra z e m  z własnym kra- 
naszcgo bu do w n ic tw a , każd y  ob- „ a r n d e m  o ih n  n r z e c lw
ja w  k rzep n ięc ia  odradzającego się 1 " f r<X łem * a i& o  P rz e c iw
państw a b y ł d la  n ich  ja k  z g rzy t niemu. T y s ią c e  p a t r io ty c z n y c h  
żelaza po szkle, ja k  ość w  ga rd le , k s ię ż y  dawno j u ż  tę drogę — 
ja k  m e ldu ne k  o klęsce.

N ieu ch ron ne  kon sekw encje  te ] 
n ie na w iśc i do państw a ludow ego, 
do u s tro ju , w  k tó ry m  n ie  m a pa- 
nadz iedz icow ych fo lw a rk ó w  i  fo r. 
tu n  fa b ry k a n c k ic h  — pro w a dz iły  
i  m u s ia iy  zaprow adzić b iskupa 
K a czm a rka  d a le j: do pokum anla  
się z zew n ę trzn ym i w ro ga m i P o l­
sk i.

Nasz k r a j  n ie  je s t sam otną v /y  
spą na  oceanie, lecz  CżęSćią WsJJól 
czesnego św ia ta  i  to , co się w 
n im  dz ie je , m a śc is ły  zw iązek a 
naszym  życ iem , naszą pracą i  w a l 
ką . M am y w e wspó łczesnym  św io 
cie w ie lk ic h  i  n ie zaw odnych przy  
ja c ió ł i  so ju szn ikó w  — m am y też 
w ro gó w  zaw is tn ych  i  czyha jących 
na  nasze z iem ie, na nasz n ie  ta l; 
daw no przec ie od zyskany b y t pań 
s tw ow y, n ie  trzeba się tu  rozw o­
dz ić  szczegółowo na d  znaną w szy­
s tk im  p raw dą, że n o w y  po H i t ­
le rze  k a n d yd a t do św iatow ego pa 
n o w an ia  — im p e r ia liz m  am e ry ­
k a ń s k i — chce I I I  w o jn y  św ia to ­
w e j. Ze d la  re a liz a c ji tego zam ia­
r u  n iezbędny jest. A m e ryce  h it le ­
ro w sk i żo łdak. Zęb y  żo łdak le n  
ch c ia ł znów  pó jść n a  w o je nkę , 
trzeb a  m u  w ykaza ć  cel g rab ieży, 
trzeba go znęcić ob ie tn icą .
I  znó w  w szyscy dobrze w ie m y , że 
cena, k tó rą  W aszyng ton ob iecu je  
h o łu b io n ym  przez sieb ie h it le ro w ­
com , nazyw a  się: p o l s k i e  Z IE ­
M IE  ZA C H O D N IE , a potem  1 coS 
w ię ce j.
O  IS K U P  K a czm a rek 1 je im i po- 

dobn i, dążąc do podkopania 
P o lsk i L u d o w e j, a  n ie  zna jd u ją c  
— zw łaszcza po k lęsce M ik o ła j­
czyka — żadnego poważnego epar 
c ia  w  k ra ju ,  m u s ie li szukać sprzy 
m ie rzeń ców  poza g ra n icam i Rze­
czypo spo lite j. Rzecz jasna, że szu­
k a l i  n ie  w śró d  p rz y ja c ió ł P o lsk i, 
lecz w śród je j  w ro gó w  i ,  że zna­
le ź l i  so juszn ika  w  im p e ria lis tycz ­
n y m  obozie.

I  za ty m  poszły w szystk ie  da l­
sze kon sekw e ncje , Jakie n ieuch ron 
n ie  za sobą m usi pociągnąć re a k ­
cy jn a , an ty lu d o w a  postawa p o li­
tyczna.

Jeże li chcesz ob a le n ia  u s tro ju  
ludow ego , m usisz łączyć się *  im ­
p e ria lizm e m  am e ryka ń sk im . Jeże li 
łączysz się z im p e ria lizm e m , m u 
sisz się godzić na  to , że p rzyg o to ­
w u je  on w o jn ę  w espół z n le rr.iec. 
k im t od w eto w cam i i, że ceną jes t 
co n a jm n ie j rezygnac ja  z Z ie m  Za 
chodn ich . N ie  w ys ta rczy  jed na k , 
że się na to  zgodzisz — trzeba, 
abyś b y ł c zynn y , abyś sam dzia­
ła ł na  rzecz w o jn y , na  rzecz osła 
b ie n ia  P o lsk i L u d o w e j.

I  b is ku p  K a czm a rek  oraz Jego 
w spó łp ra co w n icy  d z ia ła li i  pom a­
g a li im p e r ia liz m o w i. N ie  ty lk o  
s ia li z a tru te  z ia rn o  n iepew ności, 
n ie  ty lk o  p ró b o w a li n ie c ić  waśni 
w  spo łeczeństw ie i  ham ow ać dz ie ­
ło  o d bu do w y i  ro z w o ju  k r a ju ,  ale 
poszli da le j, bo ta k a  Jest log ika  
rzeczy: pow iesz „ a “ , m usisz • po­
w iedzieć „ b “  i  „ c “ . D ostarczali 
am e ryka ń sk ie j am basadzie i  ame- 
ly k a ń s k ie m u  w y w ia d o w i in fo rm a ­
c j i  w o jsko w ych  i  gospodarczych, 
będących ta je m n icą  państwow ą.
Z d rad za li w łasne państwo 1 naród.

Między korespondencją
odpowiedzią

Z życia Ludowego Wojska Polskiego

„Na ćwiczeniach w polu 
-  działaj tak, jak w boju“
JUŻ za k ilka  dni powitamy 

powracających żołnierzy z 
letnich ćwiczebnych obozów. 

W itać będziemy ich serdecz­
nie. A le  — zapytacie — c° też 
ro b ili oni codziennie na oho-

Pogoda piękna, okolica jad- 
na, pobliskie jezioro'nęci... A la 
szperacze o tym  nie myślą. 
Przed n im i zadanie bojowe i 
„w róg” .

Dankiewicz ubezipiecza Pesz
zach? Poniżej zamieszczamy kę, k tóry  zbliża się do osied- 
opis jednego z ćwiczeń. la. Pozostali zwiadowcy w

charakterze widzów śledzą 7 
daleka przebieg zajęć. Uczą 
się. Patrzą ja k  ich koledzy wy 
konują powierzone im  zada­
nie.

Peszka ju ż  b y ł n ieda leka zabu­
dow ania. Usiyiszal pode jrzane 
szm ery... Z a ry ł się w  ziem ię , ly lk o

---------, -----  .  oczy ba da ły  te re n . L e k k o  podno»l
lem określenia rozmieszczenia ka ra b in . O bserw ato r zauw aży ł 
grup desantowych i  ich siły. zna k : w y k ry łe m  „w ro g a “ , przeka­

zu je  da le j. „N ie p rz y ja c ie l“  jed - 
K p r. C hm ie lew sk i m e ld u je  o f l-  na k  rów nie ż zauw aży ł szperaczy 1 

ce ro w i Ja n ia ko w i o go towości żoł- odda ł k i lk a  strza łów . Pod osłoną

*  #  *

Założenie ćwiczeń jest ta­
kie: „N ieprzyjacie l”  jak do­
niosło rozpoznanie — zrzu­
c ił w  nocy desant na północny 
wschód od wsi. Dowódca obro 
ny zarządza rozpoznanie ce-

M O W IL IŚ M Y  o je d n ym  źród le  
dzia ła lnośc i p o lity c z n e j b isku  

pa K aczm a rka , o Jego s k ra jn ie  re ­
a k c y jn e j postaw ie , k tó ra  dopro­
w adziła  aż do zdrady.

O bok b iło  Inne Jeszcze ź ró d ło : 
p o lity k a  W atyka nu . B isku p  Kacz­
m arek ty lk o  no m in a ln ie  za ob y ­
w ate la  po lskiego się uw aża ł *

chodami i imprezami „Miesiąca". 1 racja stanu państwa polskiego by-

W niosek
radziecki
uchwalony
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

słii stanowiska neutralnego, ani 
tym bardziej pozostawić na ubo­
czu tej sprawy, ponieważ interesuje 
ona cały świat i pozostaje w bez­
pośrednim związku t  żądaniem 
utrzymania pokoju, a utrzymanie 
pokoju jest obowiązkiem Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych.

Następnie zabrał głos delegat 
USA Lodge, który wypowiedział 
się przeciwko propozycji radziec­
kiej w sprawie umieszczenia na 
porządku obrad Zgromadzenia 
punktu przewidującego dyskusję 
nad memorandum sekretarza ge­
neralnego.

Delegat Anglii, Lloyd, poparł 
stanowisko Lodge’a. delegaci 
Francji, Belgii, Salwadoru, Kana­
dy i Wenezueli również ̂ wypowie­
dzieli się przeciwko ponownemu 
omówieniu sprawy konferencji po­
litycznej.

Delegat Polski minister Juliusz 
Katz-Suchy poparł energicznie 
propozycję radziecką w sprawie 

leszczenia memorandum sekre­
tarza generalnego na porządku 
obrad Zgromadzenia.

NASTĘPNIE zabrał ponownie 
głos przewodniczący delega­

c ji radzieckiej wiceminister A. 
Wyszyński.

Po przemówieniu A. Wyszyńskie­
go odbyło się głosowanie nad 
wnioskiem radzieckim. Delegaci 
ZSRR i Polski głosowali za tym 
wnioskiem. Delegaci 10 krajów, 
w tym Stanów Zjednoczonych, 
Anglii I Francji głosowali prze­
ciwko wnioskowi: delegat Jugo­
sławii powstrzymał się od głosu, 

Następnie Komisja Ogólna u 
chwaliła jednomyślnie wniosek 
radziecki w sprawie umieszczenia 
na porządku obrad VIII sesji punk 
tu : „O  środkach usunięcia groźby 
nowej wojny światowej i złago­
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych".

Na wniosek delegacji polskiej 
Komisja Ogólna postanowiła prze 
kazać ten punkt do rozpatrzenia 
Komisji Politycznej Zgromadzei ' 
Ogólnego NZ.

Parą uwag 
o szko len iu
AUTORZY korespondencji 

Stoczni Szczecińskiej -  
Kamiński i Plocharski zwracają 
uwagę, że inżynierowie i techni­
cy zbyt mało zajmują się szko­
leniem robotników. Wniosek jest 
słus7.ny. Lecz dlaczego te sło­
wa wywołały pobłażllwo-ironicz- 
ne uśmieszki zainteresowanych? 
Bo wszyscy wiedzą, że Kamiń­
ski, który jest technikiem, od­
mówił w maju prowadzenia wy­
kładów na kursie monterów ka­
dłubowych. Kamiński w swej po 
stawie pracownika w Stoczni 
nie miał pokrycia na słuszną 
krytykę — dlatego nie odniosła 
ona spodziewanego skutku.

—  Nauka czytania rysunku 
technicznego, jak napisali Ka­
miński i Plocharski — mówi kie 
równik działu szkolenia zawodo­
wego, Bieńko - -  nie jest u nas 
problemem najważniejszym, po­
wiedziałbym raczej częścią pro­
blemu. Zadaniem i obowiązkiem 
jest nauczyć robotnika nłekwa- 
lifikowanego zawodu nitera, 
spawacza, czy trasera. Zapew­
nia to w dużej mierze rytmicz­
ne wykonywanie planu. Prowa­
dzimy kursy traserów, szkołę 
spawaczy, kursy ślusarzy okrę­
towych. Ostatnio przeegzamino­
waliśmy 105 spawaczy z teorii 
spawania i bezpieczeństwa pra­
cy.

Nie wszyscy w Stoczni chcą 
się uczyć. Niektórzy niekwalifi* 
kowani robotnicy wolą zanu­
dzać swych brygadzistów o każ­
dy drobiazg niż iść na kurs - 
w zarobkach nie ma przecież 
różnicy. Tak było w Rurowni — 
dziale, który posiada procento­
wo małą liczbę kwalifikowanych. 
Poziom kursu gwarantowały 
nazwiska wykładowców. Kurs 
mieli poprowadzić inż. Nowacho 
wicz, inż. Wasilkowski i inż. 
Stępień. Zapisało się 50 osób, 
lecz na pierwszy wykład zgłosi­
ło się tylko 20 robotników. Na 
drugim było 10, a na trzecim 

robotników.
Były SP-owiec Czułek zapy­

tany, dlaczego nie uczęszcza na 
kurs oświadczył: — „Wypisałem 
się z lis ty!“

Kurs się rozwiał. Przewodni­
czący rady zakładowej Niezgo­
da miał nawet sprawę kursu w 
Rurowni postawić na zebraniu 
rady. Ale i to „przeminęło z 
wiatrem**.

Ponieważ niedocenianie I 
lekceważenie szkolenia zawodo­
wego przez >rohotników i innych 
pracowników Stoczni jest na­
gminne, winien zaintersować się 
tą sprawą Komitet Zakładowy 
PZPR, rada zakładowa i ZMP. 
Czas potraktować szkolenie w 
Stoczni jako problem produkcyj­
ny. (w it)

n le rzy  zw iadu.
— P a m ię ta jc ie  o ty m  — tłum a czy  

— że do osiedla czy do lasu pod­
chodzi się zawsze od s tro n y  n a j­
m n ie j w idoczne j. G dy zw iad ow ­
ca posuwa się jiap rzó d , d ru g i m u ­
si go ubezpieczać. Należy być czuj 
n ym , zważać na każd y  szczegół., 
w te d y  zw yc ięs tw o będzie bliżŁzc.

— Czy są jak ie ś  n ie jasności — 
p y ta  k p r . C hm ie lew sk i

— N ie  ma? Zaczynam y...

dym ną „w ró g “  zaczyna się w yco­
fyw ać .

Szperaczowi nie wolno ata- 
kować nieprzyjaciela, ieśli 
sam jest niezauważony, ale 
broni się gdy jest w ykryty . 
W tym  wypadku szperacze zo 
sta li ostrzelani. Należało wy co 
fującego się „w roga”  ścigać 
ogniem swej broni. Nie zrob ili 
tego. To b y l błąd.Z lasu na drogę wybiegają 

szperacze, Dankiewicz i Pesz­
ka. skokam i posuwają się na­
przód, tak zręcznie, że z odłe 
głości 50 m nie widać ich. Ob- D an k iew icz  teraz 
serwato-r Ferensowie?, posuwa h,9rt ITdal9 sł* ’ 
się w  pewnej odległości za 
n im i.

*  W P E K IN IE  rozpoczęła się 
ogólnoch ińska kon fe re n c ja  pisa 
rz y  i a rtys tów . Ze w szystk ich  
stron  C h in  p rz y b y ło  oko ło 568 w y ­
b itn y c h  p isa rzy, a rty s tó w , kom po­
zy to ró w . reżyserów  te a tra ln ych , 
film o w có w , śpiew aków  i ba le tm i 
strzów . U czestn icy  ko n fe re n c ji 
w ys łu ch a li z w ie lk im  zain tereso­
w an iem  p rzem ów ien ia  pre m ie ra  
Czou E n -ia ia , k tó ry  zanalizował 
sy tuac ję  w ew nętrzną Chin ł s y tu ­
ację m iędzynarodow ą oraz nakre 
ślil zadania, sto jące przed l ite ra  
ta m l i  a rty s ta m i.

Niedopuszczalny
stosunek
Amerykanów
do personelu 
komisji państw 
neutralnych
w Korei
AGENCJA Nowych Chin donosi 

z Kaesongu: Czterej Polacy, 
wydelegowani przez komisję nad­
zorczą państw neutralnych do 
Korei południowej w celu skon- 
trolowania pracy grup inspekcyj 
nych państw neutralnych, zostali 
19 września br. ranni w katastro­
fie lotniczej podczas przelotu 
Kunsanu do Pusanu.

Katastrofa nastąpiła z winy 
strony amerykańskiej i  wskutek 
nieodpowiedzialnego stosunku A 
merykanów do personelu komisji 
państw neutralnych. Wypadek na 
stąpił po wielu incydentach, w 
których Amerykanie szantażowali, 
zastraszali i usiłowali przekupić 
członków grup inspekcyjnych 
państw neutralnych.

C ztere j Bo lący m ie li od lecieć do 
Pusanu 18 w rześn ia  o godz. 9 m in . 
30. W raz z p rzedstaw ic ie lam i 
S zw a jca rii, jednakże z  w in y  s tro ­
n y  am e ryka ń sk ie j Po lacy w s ied li 
do Samolotu do p ie ro  o godz. 14 
W ówczas z ja w ił się a m e ryka ńsk i 
o f ic e r  łą czn iko w y , k tó ry  zaorał 
p rze ds ta w ic ie li S zw a jca rii i od le ­
c ia ł z n im i do Pusanu tn n y m  sa 
m olo tem . S iln ik i sam olo tu , k tó rym  
m ie li lec ieć  P o lacy, złe p racow ały  
i  m usiano je  zapuszczać , : i lk a  razy 
zan im  sam olo t zdo ła ł w ystarto w ać. 
J a k  w y n ik a  z m e ld u n k u  p ilo ta , 
za w ia do m ił on dow ództw o lo tn iska  
w  K unsan ie  o de fe kc ie  s iln ikó w  
sam olo tu , lecz o trzym a ł rozkaz 
s ta rtu , m im o że is tn ia ła  m ożliwość 
w ypa dku . S iln ik i p rzesta ły  praco­
w ać w k ró tc e  po w zb ic iu  się samo­
lo tu  w po w ie trze  i  p ilo t m usiał 
przym usow o lądow ać na jed ne j 
szos. P ilo t osadzi! m aszynę i  
po lu  ryżo w ym  w od ległości tr>o 
m e tró w  od szosy i 20 km  od  lo t ­
n iska  w  Pusanle. Sam olot za ry ł 
się s iln ik a m i w  ziem ie i  czte re j 
Po lacy dozna li obrażeń, lecz 
m o to  n ie  udzie lono im  >on 
le ka rsk ie j przez d łuższy czas po 
w ypa dku . L o tn ic tw o  a m e ryka ń ­
sk ie  n ie  szukało zag inionego sa­
m o lo tu . D op iero  w  dw ie  godz iny 
po w yp a d ku  am e ryka ńscy o fice ro ­
w ie  łą czn iko w i i  p o lic ja  w o jskow a 
p rz y b y li na m ie jsce  w ypa dku  i o 
desła li ra n n ych  Po laków  spow ro- 
tem  do Kunsanu . R annym  udz ie­
l i l i  p ie rw sze j pom ocy leka rze  cze­
chosłow accy z g ru p y  In spe kcy jn e j 
państw  n e u tra ln ych , zna jdu jących  
się w  Kunsanie .

P u łk o w n ik  Ś liw iń s k i, k tó ry  w raz 
z trzem a in n y m i P o laka m i został 
ra n n y  w te j ka tas tro fie , z łoży ł 20 
w rześnia pro tes t am erykańsk im  
w ładzom  w o jsko w ym  w  Kunsanie 
i  zażądał przeprow adzenia docho 
dzenia w  zw iązku z w ypadkiem  
Z aw iad om ił on także o w ypa dku 
kom is ję  nadzorczą państw  neu­
tra ln ych .

N ie p rz y ja c ie l“  ju ż  ca łko w ic ie  
w y c o fu je  się. Szperacze -‘eszka I 
D an k iew icz  te raz ro zu m ie ją  sw ó j 
b łąd . U da ją  się w ślad za „n ie ­
p rzy ja c ie le m “ . Po drodze Peszlfa 
spo tyka chłopca i w y p y tu je  go 
o „w ’roga“ . In fo rm a c ji o sile  * roz  
lo ko w a n iu  „n ie p rz y ja c ie la “  nie 
poda je  jeszcze dow ódcy, lecz 

sprawdza. Mogą być  n iedok ładne. 
Obaj doc ie ra ją  do guiazda „ w r o ­
ga“ , bada ją Jego ug rupow an ie , si 
łę  i  rod za j uzb ro jen ia , a potem  
w ra ca ją  do dow ódcy 1 m e ld u ją  
swe spostrzeżenia. Teraz Już ca ły  
p lu ton  pó jdz ie  na od kry teg o  „w ro  
ga« b y  go z likw id ow ać .

Zajęcia skończone. Dowódca 
omawia je. Podkreśla dobre i  
złe strony ćwiczeń.

— Spisaliśmy się na ogół do 
brze. Przyszłe ćwiczenia po­
winniśm y wykonać jeszcze le­
p iej — kończy dowódca.

Samochód wyciągnięty z 
ukrycia ruszył pełnym pędem. 
Siedzący na n im zwiadowcy z 
piosenką na ustach wracają do 
kwater.

To by ły  ty lko  ćwiczenia. Ale 
— gdyby prawdziwy wróg tar 
gnął się na nasze ziemie — za 
stanie naszych żołnierzy goto­
wych.

T rud  żołnierza, to tarcza, któ 
ra  broni naszei codzienne;] pra
cy.

A. M ELAN

Rybacy Ustki 
wykonali pian 
wrześniowy

pRZEDSłęBIORSTWO Po-
*  łowów i Usług Rybackich 

„Barka“  w Kołobrzegu jako 
pierwsze na wybrzeżu zameldo­
wało w dniu wczorajszym o wy 
konaniu planu połowów za mie­
siąc wrzesień, planu wartościo­
wego w 108 proc. na 8 dni przed 
terminem.

W wykonaniu planu wyróżni­
ły się następujące: jednostki: ku 
ter Koł.-37 z szyprem Stefanem 
Szymańskim. Do dnia wczoraj­
szego wykonał plan w 150 proc. 
Koł. 29 7. szyprem Janem Ma­
łolepszym — 140 proc, kuter 
Koł.-39 z szyprem Mieczysła­
wem Szmidt w 135 proc

Kutry PP i UR —  ..Kuter" 
w Darłowie walczą o ostatnie 
tony wykonania swego planu.

Ze świata
*  w  D N IU  23 bm . na ród b u ł­

ga rsk i obchodz ił 30 roczn icę p o w ­
stania prze c iw ko  reż im ow i m o­
narcho - faszystow skiem u. W® 
w szystk ich  okręgach, k tó re  ogar­
n ię te  b y ły  pow stan iem  <iclbviv się 
masowe zebran ia , na k tó ry c h  lu d ­
ność oddała h o łd  pam ięc i poleg­
ły c h  w  w a lce  prze c iw ko  Taszy 
rm o w i w ie rn y c h  synów  narodu 
bu łgarskiego.

*  23 BM . od b y ło  się w  A ka de­
m ii N auk ZSRR spotkanie p rzyb y  
le j do M oskw y de legac ji u rz o ry c h  
n ie m ie ck ich  z uczonym i radziec­
k im i,  Spotkan ie od b y ło  się w ser­
decznej atm osferze. Uczeni n ie ­
m ieccy z ło ży li w darze A k id e m ii 
N auk ZSR R  cenne w yda n ie  Jzie l 
Goethego.

I
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Wrzesień

25
DZIŚ:

Aurelii
JUTRO:
J u d y ty

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodn ie, p rze jściow o 

chm u rn o . Tem pe ra tu ra  od 7 — 17 
• t .  e . W ia try  po łudn iow o-zachod­
n ie  2 — 5 m  na sek.

Słuszny żal

Na z y w a m  się taksówka nr 
41 Moi pasażerowie przy­

glądają mi się ze zdziwieniem. 
A ia przyznaję im z żalem ra­

cję. Bo jakże 
tu nie być zmar 
twioną. kiedy 
na moim liczni­
ku jest obcy na 
pis, który ma 
oznaczać: „W ol 
ny".

Proszę cię bardzo „Reflektor- 
ku" oświeć mojego kierowcę. 
Może zrozumie, że w taksówce 
trzeba dbać o wszystkie szcze- 
góiy. ,

Zasmucona taksówka 
nr 41

Pretensje
TT71ECZOREM zgasło u 
W  mnie światło. Mimo, że by 

lem wściekły — starałem się 
zrozumieć. Są jeszcze ludzie, 

którzy naduży­
wają energii 
elektrycznej i 
dlatego ja  i  in­
n i cierpią w 
ciemnościach. 

Ale...
Gdy wraca­

łem z pracy w 
dniu 15 bm. o 
godz. 15 cala 
ulica Swierczew 
skiego była o-

Swletlona.
Zatkało mnie. Takie marno­

trawstwo...//
I  jakże tu wytłumaczyć miesz 

kańcom przy ul. Bogusława ko­
nieczność oszczędzania prądu, 
skoro ulica bywa oświetlana na­
wet za dnia.

Proszę!
pR O SZę wsiadać drzwi za- 
*- mykać — wołał konduktor. 

Pociąg nr 8912 odchodzący w 
kierunku Gdańska ze stacji 
Sźczecin — Główny ruszał... 

Ostatnimi „pasażerami" spie­
szącymi do po­
ciągu były... 
sprzątaczki. Za­
częły w tej 

«  właśnie chwili
7 sprzątanie! Fru­

wały papiery, 
kurz unosił się 
w powietrze i 

lo wszystko pod nosem podróż­
nych.

Było to 18 września.
Proszę — jakie zamiłowanie 

do porządków. Ale czy nie na­
leży sprzątać, gdy wagony sto­
ją na bocznicy? Wówczas w 
każdym razie nie potrzeba prze 
'prarzać podróżnych.

Na podstawie koresp.
K. F., B. J. i  L. W.

Ładne są szczecińskie dworce
- ale czy to już wystarcza?

W sobotę
akademia
wojewódzka

W Zapewnić podróżnym wygody 
% usprawnić pracę kas 
0  wykorzystać wszystkie możliwości, 

które stworzono w odbudowanych 
gmachach dworcowych

ZAKOŃCZONO całkowicie prace przy remoncie Dworca 
Głównego w Szczecinie. Zniknęły nareszcie rusztowania, ku­
py piachu i skrzynie zaprawy murarskiej. Sufity głównego 

hollu ozdobiono freskami. Odnowiono poczekalnie. Do tej pory 
jednak kierownictwo dworca nie postarało się o to, żeby zapew­
nić podróżnym wygodne warunki.

DWORCOWE poczekalnie od 
strony hollu sq zamknięte. Nie 
wszyscy podróżni wiedzą, że moż­
na się do nich dostać od strony 
peronów. Toteż siedzą na waliz­
kach, paczkach i skrzyniach -
przed dworcem i tamują ruch
przy przechowalni bagażu. A
ławki przydałyby się, zwłaszcza w
obszernym hollu.

Jest kilkanaście kas biletowych, 
ale podróżni mogą korzystać za­
ledwie z czterech, ponieważ... 
reszta jest nieczynna. Przed ka­
sami tworzą się długie kolejki, 
podróżni narzekają. Jedna tylko 
kasa r-przedaje bilety na odleg­
łości poniżej IGO km, a przecież 
wielu z nas mieszka na przed­
mieściach.

Trzy wejścia prowadzą z g łów­
nego hollu na perony. Tylko jed­
no jest otwarte. Czy tak być po­
winno?

r I A  MAŁO również dba się o 
^este tyczny  wygląd dworca. 

Zaśmiecone są podłogi, ponieważ 
na dworcu jest stanowczo za ma­
ło  koszy na śmieci. Do te j pory 
również gazety sprzedawane są 
w,, starym kiosku, a nowy kiosk 
„Ruchu" stoi pusty. Dlaczego? 
Tuż przy starym kiosku stoi wózek 
z piwem I bułkami. W okół-brud. 
Ruchomy bufet należy jak najprę­
dzej zlikwidować I przenieść w 
stare miejsce.

Często nasi czytelnicy skarżą 
się, że w umywalniach dworco­
wych pobierane są zbyt wysokie 
opłaty. Za wypożyczenie ręcznika 
i mydła płaci się 1.50 zł, a za 
przejrzenie się w lustrze i czesa­
nie własnym grzebieniem 20 gr.(!)

Dozorca tłumaczy pobieranie 
tych op ła t sprzątaniem, praniem 
itp. Opłatę 20 groszy za „korzy­
stanie z lustra" wytłumaczono 
nam tym, że podróżni przy cze­
saniu rzucają włosy do umywalni 
i zapychają rury kanalizacyjnej?)

Jewódzka akadem ia organ izow ana 
z o k a z ji „M ie s ią ca B u d o w y  W ar­
szaw y“ .

W czasie aka de m ii zostaną w rę ­
czone odznaczenia i  na gro dy, 
p rzyznane przez N aczelną Radę 
O d budow y m . s t. W arszaw y ze­
społom  1 osobom  w y ró żn ia ją cym  
sie w  a k c j i  Społecznego Funduszu 
O d budow y S to licy .

W  części a rty s tyczn e j w ystąp ią  
a r ty ś c i te a tró w  szczecińskich, Po l 
skiego Rad ia i  zespoły am atorskie.

T E A T R  P O L S K I -  „P a n  Teodor 
Z rzę d a " — godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „ n o n  
C arlos“  — godz. 18.30. 
F IL H A R M O N IA  (M R N ) — „F a u s t"
— godz. 19.30.
COI.OSSEUM  — „T a jn a  m is ja "  -  
godz. 16. 18, 20.
B A Ł T Y K  — „P o m ys ło w y  sprze­
daw ca“  — godz. 16, 18. 20. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „O s ta tn i 
e tap “  — godz. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „ T rz y  opow ieśc i“  — 
godz. 13, 17, 21, „Ś lu b u je m y "  — 
godz. 15, 19.
H U T N IK  — (Sto łczyn ) — „S k a rb "
—  godz. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — (Dąbie) — , M iasto
n ie u ja rz m io n e " — godz. 18. 20 
t M A J  — (Żydów ce) — „Ż o łn ie rz  
zw yc ię s tw a " ( I I  seria) — godz. 
18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  1 — al. W ojska P o lskiego 49.
n r  8 — u l.  Roosevelta 51.

Takie „wyjaśnienie" niczego nie 
wyjaśnia, a zwłaszcza nie wyja­
śnia faktu, dlaczego opłaty, po­
bierane w toaletach na dworcu 
w Szczecinie, są o wiele wyższe 
aniżeli w innych miastach. 
i  ODNOW IONO również dworce 
''- 'Tu rzyn  i Niebuszewo.

Plagą dworca niebuszewskiego 
są pijacy w poczekalni dworco­
wej. Są nawet „s ta li bywalcy". 
W ubiegłą sobotę (19 bm.) An­
toni Grynkiewicz urządził awan­
turę bufetowej, nawymyślał jej w 
najordynarniejszy sposób. Bufeto­
wa Biłejszys zamiast wezwać po­
mocy MO rozpoczęła bójkę z p i­
jakiem.

*  *  *
WIELKIM wysiłkiem załóg bu­

dowlanych wzniesiono z gruzów 
ładne dworce. Czy to wystarcza?

Jak widać z kilku przytoczonych 
przez nas faktów -  n iel

Mimo nowych fasad wiele 
spraw na dworcu toczy się sła- 
rym Jorem . Każdy obywatel ma 
prawo, by na dworcu dbano o 
wygodę podróżnych. Kierownic 
two Dworca Głównego musi w jak 
najszybszym czasie zrewidować 
swój stosunek do podróżnych 
ułatwić im życie, lepiej zorgani 
zować tok pracy na dworcu. Te 
go wymaga chociażby dobra opi- 
nia naszego miasta. (ds)

U C Z C IW I zna lazcy p rzyn ie ś li 
do naszej re d a k c ji w ie le  rzeczy. 
Do odeb ran ia  w ięc  są:

D ziec inna T O R E B K A  czerwona, 
a w  n ie j różaniec w  fu te ra le , lu ­
ste rko  i  b ile ty  do te a tru . DOW O­
D Y  ks ięg i g łó w ne j, po kw itow a n ie  
od b io ru  dow odu osobistego na na- 
zw isko  Helena P lu ta . L E G IT Y M A ­
C JA szkolna na nazw isko D an ie- 
lew ićz . W O R EC ZEK kosm etyczny 
w  n im  le g itym a c ja  C e cy lii D aw id , 
w yda na  przez P ro k u ra tu rę  W oje­
wódzką. B rązo w y K R Z Y Z  Z A ­
S ŁU G I. B U C IK  brązow y sznuro­
w an y  z le w e j nó żk i, na pó łto ra ­
roczne dziecko. O K U L A R Y  w  ro­
gow ej op raw ie . C zerw ony SW ETE­
R E K  d la  dz ie w czynk i. K A R T A  
M E LD U N K O W A  W e ro n ik i Radzion. 
P IE N IĄ D Z E . JE D W A B  czerw ony 
w  k ra tę . DOW ÓD osob is ty , K A R ­
T A  W Ę D K A R S K A  1 książeczka 
P K O  na nazw isko Ju lia n  Bodo. 
6 sznu rków  K O R A L I do s tro ju  
k rakow skiego , 3 K L U C Z E  na k ó ł­
ku .

W niedzielą defilada 
na Wałach Chrobrego
BUDUJEMY szczęśliwe życie, cieszymu się z każdego no­

wego domu, z każdej tony surówki wytopionej w naszych 
hutach. Czy .pracujemy w warsztacie, czy odpoczywamy na 
wczasach — często myślimy o tych, którym zawdzięczamy na­
sze spokojne życie —  o żołnierzach Polski Ludowej — o na­
szych ojcach, mężach i  braciach — o żołnierzach, o tych, którzy 
nie szczędzą sit w trudnej i  ofiarnej służbie dla dobra i bez­
pieczeństwa kraju.

Monterzy z gazowni
będą uczyli 
inkasentów MPI

JA KŻE  często «wracamy 
elę do Inkasenta z proś­

bą, n)jy nam wskazał przyczy­
ny słabego ciśnienia gazu. NaJ 
częściej inkasent nie potrafi 
nie na ten temafc powiedzieć, 
a już najgorzej kiedy usłyszy­
my:

— To nie moja sprawa, to 
gazownia załatwia.

Z D A R Z A Ł Y  się w yp a d k i, że in ­
kasenci n ie  u m ie li odczytać lic z ­
n ika , n ie  w ie d z ie li czy lic z n ik  jes t 
d o b ry  czy n ie . A b y  zaznajom ić  
inka sen tów  z „ ta jn ik a m i"  gazo. 
m ie rzą  i  sieci gazow ej, m on terzy 
szczecińskiej gazow ni p o d ję li się 
poduczyć sw ych ko le gó w  z M ie j­
skiego P rzeds ięb iors tw a Inkasa , a 
jednocześn ie spraw dzić  dzia łan ie  
sieci gazowej.

Nasze mieszkania będą 
w ię . niedługo oiw iedzal! In­
kasent z monterem. Przed n i­
mi możemy się wyskarżyć na 
działanie piecyka gazowego 1 
innych sprzętów „gazowych". 
Monterzy znajdą przyczyny 1 
je usuną.

Chodzi o to . aby n ie  u tru d n ia ć
im  p racy. N a jczęście j p rzyczyną 
słabego ciśn ien ia  gazu sa zan ie­
czyszczenia przew odów  gazowych 
A b y  Je oczyścić trzeba często roz­
b ie ra ć przew ody w  p iw n ica ch  k tó  
re są często zasypane w ęg lem  1 
z iem n ia kam i. A b y  n ie  obarczać 
m on tera  przerzucen iem  k i lk u  ton 
w ęg la  i  n ie  zab ierać m u czasu, 
po w in n iśm y  zrob ić  to  sam i. A  w  o- 
gó le przew odów  gazow ych zasy­
pyw a ć  n ie  w olno.

Spotkanie 
z Jerzym Bossakient

D Z IŚ  (25 bm .) o godz. 19 re a li­
za to r f i lm o w y  Jerzy Bo.,sak w y ­
głosi w  K lu b ie  M iędzynarodow e j 
K s ią żk i i  P rasy od czy t na te m a t 
„D ro g i ro zw o ju  f i lm u  po lsk iego".

Po odczycie zostan ie w y ś w ie tlo ­
n y  f i lm .  W stęp bezpła tny.

W niedzielę powitamy ich z 
całego serca. Wracają z obozów 
letnich. Dobrze wypełnili okres 
szkolenia bojowego, uczyli się 
w warunkach zbliżonych do fron 
towych. Dobrze zdali swój egza 
min żołnierski. Na niejednej blu 
zie żołnierskiej zobaczymy od­
znakę żołnierskiej chluby i 
chwały. Zobaczymy niejednego 
mistrza celnego strzału. Powita 
my ich kwiatami i gorącymi 
oklaskami — z całego serca.

W NIEDZIELE o godz. 9 
przy Bramie Powitalnej na ul. 
Gdańskiej zobaczymy pierwsze 
oddziały powracających żołnie­
rzy. W godzinę później na Wa­
łach Chrobrego odbędzie się ma 
nifestacja ludności z wojskiem. 
Po przemówieniach odbędą- <i? 
wręczenie upominków orzoibw 
nikom wyszkolenia r -  
no-bojowego.

A potem defilada.

i l S M i O ł P ł
P O LS K IE  T ow a rzystw o H is to ­

ryczne zaw iadam ia, że w p ią te k  
25 bm . o godz. 18 \v loka lu  W. 
A rc h iw u m  Państwow ego w  Szcze­
c in ie  p rz y  u l. Sw, W ojciecha 13 
odbędzie się zebran ie zw ycza jne  
cz łonków  T ow arzystw a . W p ro ­
gra m ie  re fe ra t m gr. W ieczorów - 
skiego o w ykop a liskach  na Zam ­
ku  Ks iążęcym  w  Szczecinie.

^¿O B W O D O W Y  K o m ite t F ro n tu  
S łfarodowcgo n r  18 urządza 25 bm . 
o godz. 18.30 spo tkan ie  z m iesz­
kańcam i w  ś w ie tlic y  spó łdz ie ln i 
„ T ry k o t "  przy, u l. K ras ińsk iego 12.

26 B M ., w  sobotę m ieszkańcy 
re jo n u  V , k tó ry  o b e jm u je  dz ię j- 
n ice : D rzetowo, Że l echowo, górną 
część Niebuszewa, Go lęcino , Goc­
ław , S to łczyn i  M ścięeino. w y k ła ­
d a ją  na u licę  zeb rany zloirń E k i­
p y  tran spo rtow e  zab iorą ten ziom  
o godz. 15 do sk ładn icy .

=  Obwieszczenia = =
O G Ł O S Z E N I E

Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  w  Szcze­
c in ie  zaw iadam ia , że w  d n iu  25 w rześn ia  
1953 r .  o tw a r ty  zostanie d la  cz łon ków  p u n k t 
e le ktryczne go podnoszenia oczek p rzy  u l. A rm ii  
C zerw onej 11. P rzy jm o w a n ie  zleceń odbyw ać 
się będzie w  nastę pu ją cych  pu nk tach :

1. p rzy  u l. A rm ii  C zerw onej 11 codziennie 
op rócz n ie dz ie l 1 św ią t w  godz. od 13 do 21.
2. w  S to łczyn le  p rzy  u l. N ad O drą 45 we 

w to rk i,  c z w a rtk i i  soboty  w  godz. od 13 do 21.
3. w  Z d ro ja ch  p rzy  u l. B a ta lio nó w  C hłop­

sk ich  (św ie tlica  L ig i K o b ie t) w  p o n ie dz ia łk i, 
ś rody i  soboty w  godz. od 13 do 21-

Z A R Z Ą D  PSS 1153-K

O G ŁO S ZE N IE  O L IC Y T A C J I RUCH O M O ŚCI 
D n ia  28 w rześn ia  1953 r .  o godz. 12 w  Szczeci­

n ie , p lac F e liksa  D zierżyńsk iego — w  m agazy­
n ie  W ydz. F inansowego P rezyd ium  M .R .N . o d ­

będzie się druga l ic y ta c ja  ruchom ości na leżą­
cych do A n n y  S zu ka lsk ie j, sk ład a ją cych się 
z urządzenia res ta uracy jn eg o, sprzę tów  1 na­
czyń do m ow ych i  re s ta u ra cy jn ych  oszacowa­
n ych  na łączną kw o tę  10.411 z ł. R uchom ości 
m ożna oglądać w  d n iu  l ic y ta c j i  w  m ie jscu  
i  czasie w yże j oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu Pow ia tow ego w  Szczecinie 
R ew . I I I .  1136-K

P IĄ T E K , 25 W R ZE Ś N IA

5.20 konc., 6 g im nast., 6.45 i  ■
11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “  12 15 
m uz., 13.40 p ieśn i, 14.10 „Nasza 
s to lica“ , 14,30 „M u z y c y  p rzys tę ­
p u ją  do p ra c y " , 15 F an ta z ja  ro ­
sy jska , 15.15 „Z aczę ło  się w  Ede­
n ie " ,  15.30 d la  dzieei. 16 muz. 
radź., 16.20 konc., 17.05 k lu b  ra c jo ­
n a liza to ró w , 18.30 pogad. p rzy rod ., 
18.40 m uz., 18.55 R ob ert Schum ann: 
E t iu d y , 19.20 rad . p o ra d n ik  jęz., 
19.30 m uz. i  ak tua ln ośc i, 20 „Ż o ł­
n ie rz e ", 20.20 konc., 21.26 s p o r t , 
21.36 m uz. ta n ., 21.50 z życia ZSRR.
22.20 p ieśni, 22.40 m uz. tan., 23 
konc.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

6.20 „W y k o n a j p la n " . 6 23 m uz., 
8 m uz. ba let., 8.15 ryb . serw is, 
13 konc. roz r., 13.55 kom . lok .,
17.20 m uz. tą n v 17.30 W iad. Rad. 
Pom. Zach., 17.40 „D la  naszych 
n a jlep szych", 18 „T u  m ała  an­
te n a ", 18.20 m uz., 18.23 „ U  naszych 
ko b ie t" .

R ejonow a Z b io rn ic a  Z ło m u  Szczecin po w ia ­
dam ia  n in ie js zym  w szys tk ie  z a k ła d y  i  in s ty tu ­
c je  dostarczające z te re n u  m . Szczecina złom  
s ta low y, ż e liw n y  i  m e ta li; n ieże laznych , że od 
d n ia  1 pa źdz ie rn ika  b r . m e będzie przy jm ow ać  
na  sw o je  sk ład y  p rz y  u l. L u d o w e j 11/12 w 
Szczecinie dostaw z łom u  sta low ego i że liw ne ­
go. D ostaw y ty c h  ga tu nkó w  z łom u  p rzy jm o w a  
ne będą na sk ład  m ieszczący się w  D ąb iu p rzy  

u l. P o m o rsk ie j 34/41. N atom iast dostaw y złom u 
m e ta li nieżelaznych p rzy jm ow an e  będą nada l 
na sk ład p rz y  u l. L u d o w e j 11/12 w  Szczecinie.

1161-K

Z ak ła d  D oskona len ia R zem iosła w  Szczecinie 
p l. K iliń s k ie g o  3 p rz y jm u je  zap isy na  k u rs y  
czeladnicze: ś lusa rsko -toka rsk ie  i  e le k tro -in s ta  
la cy jn e  w  godz. od 17 — 20 oprócz sobót 1 
św ią t. 1158.K

P racow n icy  poszukiw an i {  |

T ech n ika  bu d o w n ic tw a  m orsk iego (w zg lędnie 
ogólno-w odnego) oraz gońca w  w ie k u  n ie  n i­
że j 18 la t  z a tru d n i B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n i­
c tw a M orskiego w  Szczecinie, u l. Łasztowa 55, 
p a rte r. 1161-K

R ob o tn ików  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , k tó rz y  
po przeszko len iu  o trzym a ją  zaw ód kow a la  ok rę  
towego z a tru d n i S toczn ia Szczecińska. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r S toczni Szczeciń­
s k ie j u l. H u tn icza  1, p o kó j ZU 1162-IC

pt’zedai posezonowa 
OBUWIA LETNIEGO

i t i Ą fe fU id l

MIEJSKIEGO
HANDLU

DETALWmCO
prMkfycine, Iccćne 
i wyocttne obuwie 
u Sf»ie4cM puSvio 
HOKieJ Kola/jieSi

POMOC dpm owa po­
trzebna, w a ru n k i dob­
re. Zgłoszenia: u l. M. 
Buczka 21/1. 4170-G

KU PIĘ  b ib lio te kę , fo ­
tele, szafę ub ran iow ą. 
M ick iew icza 24/6.

4126-G

PO SZUKUJĘ p o ko ju  su 
blokatorskiego. Zgłosze­
nia te l. 45-71, godz. 14 
— 16. 4175 G

M IE S ZK A N IE  4 poko jo­
we, kom fo rtow e  w  Je ­
len ie j Górze zam !enię 
na podobne lu b  u m it  t- 
sze w  Szczecinie. W ia­
domość: Szcze in , u l. 
Słowackiego 6/3. HC3-G

R A D IO  3-zakresowe na 
p i ąd zm ie nn y  sprze­
dam , Św iercze W ild  ego 
20/87. 4176-G

SFR ZE D A M  fre tk i,  cer.a 
p rzystępna. S tare  C zar­
now o, pow . G ry fin o , 
G rz y w iń s k i M arian .

417S-G

S P R ZE D A M  tapczan w  
d o b rym  stanie. Dąbie, 
Ui. S łupska 8/3. 4182-G

JA N  D E JN E K A  zgłasza 
zgubienie le g ity m a c li 
Z \v. Zawodowego.

4172-G

S T A N IS ŁA W  PO KO R A,
s y i i  F ranc iszka , zgłasza 
zgubienie dow odu oso­
bistego. 41 U- G

NARZĘDZIA
do obróbki metali i 
drzewa poleca Zjedno­

czenie Mechaników 
„O G N IW O " 

Warszawa, Polna 24. 
______  1160/K

JO ZEF W O L S K I zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  rze­
m ie ś ln icze j N r. D  0127
w yda ne j w  W arszaw ie 

4167-G

K O R D IA N  C Z Y Z A K , 
syn F ranciszka, zgłasza 
zgubienie k a r ty  rue ldun 
kow e j w yda ne j w  Poz­
na n iu . «169-G

ZG U B IO N O  zezwolenie 
ne p rzebyw an ie  w  s tre ­
f ie  nadg ran iczne j w yda 
ne przez P r. Gm. R ady 
N arodow e j w Kołczew ie 
na nazw isko M aría  Rze 
pecka. 4101-P

WIĘKSZE WYGRANE
8 Krajowej Loterii Pieniężnej 
3 dzień ciągnienia I-go rzutu

Wygrana 40.000 zł padła na Nr 
N r 85157

Wygrana po 20.000 zł padły na Nr 
N r 69014 90955 96113

Wygrane po 10.000 zł padły na N r 
N r 5532 32735 63673 65229 66605
108564

W'ygrane po 5.000 zł padłv na N r 
Nr 4474 10991 17086 21282 32663
48918 54888 56498 65390 69384 69830 
71753 72059 78279 101907 

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 7672 21039 22733 23145 29369
29647 35530 46143 46506 48241 48887 
53836 53848 61602 6579Ó 69514 70133 
74226 79861 87413 94905 95381 97511 

1100893 105430 106660 109222
Wygrane po 1.000* zł padły na Nr 

N r 1083 2430 5385 5521 5666 9570
11405 12838 13515 18886 19955 20729 
20952 23330 24778 31738 33666 35545 
36324 40060 4359$ 45979 51842 52253 
58467 ^781 60217 61615 61749 61843 
64699 66532 67166 69379 74331 75084 
76979 81963 85684 85939 88226 88559 
89944 91411 92927 97085 100315 101366 
106646 108404 108533 111287 111672 
116113 116118 116179 116655 117370 
117903 119970

pieczątkę podłużną o treśc i:

A N IE L A  W CISŁO, cór­
ka W ojciecha, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m cldun 
kow e j w yda ne j \v  Szcze 
c in ie . 4174 G

« G U B IO N O  k w it  n r . 
2Gf2 w yd a n y  przez 
M .H .D , n r . l  na na zw i­
sko A p o lo n ia  Szyszka.

1177-G

ZG U BIO N O  le g ity  n-ic ię 
s łużbową F a b ryk i Na­
w ozów  Sztucznycu na 
nazw isko Z yg m u n t Re- 
k ieć . 4179-G

ED W AR D  K IE Ł P iR S K I 
zgłasza zgubienie : k a i ly  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  Szczecinie, odc inka 
a n k ie ty  na od n ió r do­
w odu osobistego, praw a 
ja zd y  i i i  k a t .  k a r ty  
wstępu na te re n  P K P .  
o ’ az zaświadczenia z 
Pracy, 4 i7 i-G

Ogłuszenia do wszyst­
k ich  Dtsm w k ia lu  o r iy i  
m u le : B IUR O  R E K LA M  
I O G łO SZEM  RSW 
PRASA w Szczecinie al 
W ojska Po lskiego 29 do 
kój 19. I I  p. te l 28-43 
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Smętne czary\ 
z Czarodziejem

Czy będzie w Szczecinie Teatr Kukiełek ?
TT7 MAJU r.b, pasaliśmy z ra 

dością o przewróceniu do 
życia prowadzonego ongiś 
przez Kuratorium Szkolne w 
Szczecinie teatru Kukiełkowego 
„Czarodziej“ . Pracdwnikowi Dy 
rekcji Okr. Kolei Państw, w 
Szczecinie, E. Kaźmierskiemu, 
wielkiemu entuzjaście teatru la­
lek, udało się zebrać rozproszo 
ny zespół. Wspólnymi siłami wy 
remontowano zdewastowaną sa­
lę świetlicową Miejskiego Przed 
siębiorstwa Oczyszczania przy 
ul. Korzeniowskiego 2. Własnym 
przemysłem wyprodukowano ku 
kiełki — i wystawiono na począ 
tek zabawną bajkę p.t. „Przy­
gody Maciusia i jego przyja­
ciół“ .

Inicjatywę E. Kaźmiórskjego 
i występ 8-psobowego zespołu 
przyjęto entuzjastycznie. Nie 
trzeba chyba dowodzić, jak bar­
dzo potrzebny jest taki teatrzyk 
w Szczecinie, mieście o tak wiel 
kiej liczbie dzieci.

Świadczyła zresztą o tym 
ogromna frekwencje, powszech­
na sympatia dla zespołu i... za­
pewnienia najskuteczniejszego 
poparcia ze strony wszystkich 
czynników zainteresowanych w 
rozwoju życia kulturalnego 
Szczecina. Dodać trzeba, że ze­
spół gotów był dać szereg wy­
stępów także i poza Szczecinem, 
w szczególności w świetlicach 
wiejskich — a możemy sobie 
wyobrazić, jak serdecznie został 
by tam powitany. Jeżeli wyjaz­
dy nie doszły do skutku — to 
nie z winy zespołu.

W REZULTACIE w ciągu 20 
dni maja i w czerwcu da­

no w Szczecinie 39 przedsta­
wień „Maciusia“ , przy ogólnej 
frekwencji ponad 5.000 osób 
Wpływy jednak były niewielkie, 
a wydatki spore, mimo, że nikt 
z zespołu nie otrzymywał za 
występy honorarium.

Zgłosił się ZAIKS, Wydział Fi 
nansowy, a nawet Zarząd Swiet 
licy M.P.O. uznał za stosowne 
pobierać od „Czarodzieja“  ko­
morne —  ok. 2.000 zł. miesięcz 
nie. W rezultacie „d ługi“  zespo 
łu „Czarodzieja“ , w którym — 
wszyscy pracowali bezinteresow 
nie, doszły do 6.000 zł.

Przyjeżdżała także inspektor­
ka Centralnego Zarządu Teat­
rów. Obejrzała przedstawienie, 
pochwaliła, stwierdziła „ogrom­
ną wagę“ , „potrzebę“ , „koniecz 
ność“ . Zapowiedziała też, że 
Centr. Zarząd nie omieszka 
przyjść z pomocą. Ułożono na­
wet budżet, skromny, ale realny 
— na 4 miesiące, od 1 wrześ­
nia do 31 grudnia b.r. w 
granicach 125.000 zł, z któ­
rych 90.000 „Czarodziej“  zobo­
wiązał się wygospodarować 
we własnym zakresie, sub­
wencja wynieść miała 35 ty ­
sięcy. Poszły wnioski, podania. 
E. Kaźmierski zapoznał się naj­
dokładniej z apartamentami 
Centralnego Zarządu, gdzie zło 
żył 8 w izyt i uzyskał zapewnie­
nie, że najpóźniej do 1 wrześ­
nia sprawa będzie załatwiona.

Wyjednano nawet bezpłatne 
wypożyczenie kukiełek z teatrzy 
ku „Lalek" w Warszawie. Naj­
bliższą premierą miała być 
śliczna bajka Puszkina „Złota 
rybka“ .

A LE nauczony smutnym do­
świadczeniem (6000, — zł 

długu) zespół „Czarodzieja" po 
stanowił nie występować, dopó­
ki sprawa subwencji nie zosta­
nie ostatecznie i formalnie za­
łatwiona. Trudno się dziwić lu­
dziom, którzy dotychczas za 
swoją ofiarną i piękną pracę nie 
tylko nie otrzymali żadnego wy 
nagrodzenia, ale dowiedzieli się

nagle, że... są winni 6.000, — 
złotych.

Przedstawienia zawieszono do 
lipca — mija więc już trzeci 
miesiąc wyczekiwania. Zespół 
się^ rozproszył —  chyba, że 
znów jakieś „czary“  przywrócą 
go do życia.

Dodajmy, że bez żadnych 
„czarów“  mają już od dawna 
subsydiowane teatry kukiełek 
nie tylko Warszawa, ale i Kra­
ków, Poznań, Wrocław, a nawet 
mniejsze od Szczecina Toruń i 
Bielsk.

Miejmy nadzieję, że Central­
ny Zarząd Teatrów przypomni 
sobie wreszcie o Szczecinie — 
ku radości tysięcy młodziutkich 
entuzjastów i starszych miłośni­
ków teatrzyku „Czarodziej“ . 
___________  F. J.

Lekkoatleci
Szczecina jadą po
Puchar Miast

W  DNIU dzisiejszym repre­
zentacja lekkoatletów Szczeci­
na wyjeżdża do Łodzi na zawo­
dy lekkoatletyczne o Puchar 
Miast.

Lekkoatleci szczecińscy ma­
ją  duże szanse na zdobycie 
pierwszych miejsc w tej impre 
zie. Liczymy szczególnie na 
naszych średniodystansowców 
oraz na kobiety: Sekulską i 
Andrało jć, która poprawia się 
z dnia na dzień.

Sekcja La. W K K F wzywa 
wszystkich zawodników do ode 
brania reprezentacyjnych dre­
sów.

Bez
niespodzianek
jadą kolarze
w Wyścigu 
Dookoła Polski
i rO L E J N Y  etap W yśc igu  K o ­
t la r s k ie g o  D ooko ła  P o lsk i roze­

g r a n i  na  tra s ie  O pole — S ta lino - 
g ród  (167 km ) zako ńczy ł się pod­
w ó jn y m  zw ycięstw em  S lazaków. 
H ad a s ik  w y p rz e d z ił na f in is z u  m i­
n im a ln ie  W ilczew skiego , k tó ry  u -  
z yska ł je d n a k  te n  sam czas, co 
zw ycięzca etapu.

P O D A JE M Y  w y n ik i In d y w id u ­
alne :

1. H adasik  4.40.17
2. W ilcze w sk i 4.40.17
3. K ró la k  4.40.19
4. W ó jc ik  4.40.26
5. Lasak 4.41.11
6. U l ik  4.41.18
7. K la b iń s k i 4.41.24
S. W aliszew ski 4.41.24
9. K ró lik o w s k i 4.41.24

10. D rą żko w sk i 4.41.24

K L A S Y F IK A C J A  Ogólna po 10 
etapach:

1. W ilcze w sk i 48.83.11
2. W ó jc ik  48.59.23
8. C hw iendacz 49.02.27
4. U l ik  49.04.14
5. H ad as ik  49.04.52
6. W ię ckow sk i 49.06.37
7. K ró la k  49.09.18
8. K la b iń s k i 49.09.37
9. D rą żko w sk i 49.14.19 

1«. W rze s iń sk i 49.19.55
11. W a liszew ski 49.28.34
12. P reczyń sk i 49.35.57
13. Z du ne k  49.38.38
14. B u ga lsk i 49.56.49
15. G a brych  49.57.31

KURIER
D ZIU K O W I

[  —  Popatrz, dwaj rybacy.
' —  Mylisz się, to hodowcy 
ogórków...

—  Pan się posługuje przesta­
rzałymi metodami, prosię pana. 
Jestem przekonany, że z tego 
krzewu nie zbierze pan ani jed 
nego pomidora.

—■ Ja też tak przypuszczam, 
t)o to krzew porzeczkowy...

KRÓTKOWIDZ

—  Ależ pan ma piękny 
klomb w swoim ogródku.

—  To nie klomb, to moja żo­
na.

—  A te kwiaty dostałam od 
pewnego pana, który ma ogró­
dek miczurinowski,..

Z U P A  ka la fio ro w a  z  grzankam i. 
R yba smażona, z ie m n ia k i, sa ła tka 
z  po m id o ró w  z  og ó rk iem  kw aszo­
nym .

C Z A R N A  R ZO D K IE W

R Z O D K IE W  je s t Jarzyną b. zdro 
w ą, posiada: dużo w it .  C i szcze­
gó ln ie  je s t w skazana d la  c ie rp ią ­
cych  na w ątro bę . Przyrządza się 
Ją na różne sposoby. M ożna np  
p ó k ra ja ć  ją  na c ien k ie  p la s te rk i, 
posolić na 1/2 g. przed Jedzeniem, 
po czym  kłaść na ch le b  z m asłem , 
m ożna do n ie j dodać d robno u- 
s iekane j ceb u li. M ożna rzod k ie w  
zetrzeć na ta rce , posolić, dodać 
o l iw y  i  podać do mięsa ozy wę­
dliny.

Dziś o 17.30 w sali obrad 
ORZZ odbędzie się od­
czyt lektora GKKF pt.: 
„Nasze zadania w dziedzi­
nie kultury fizycznej i 

sportu na rok 1954“.

NOW A WARSZAWA ser­
cem i mózgiem Ludowej 
Ojczyzny.

Licis w akcji.

W turnieju tenisowym

zwyciężają
t y  D R U G IM  d n iu  tu rn ie ju  le n i. 
"  sowego n ie  ząn otow aliśm y spe­
c ja ln y c h  n iespodzianek. Zasko­
c zy ł nas i  p rzy je m n ie  z d z iw ił ia k t  
oddan ia  przez m is trz y n ię  spo rtu  
Jędrzejow ską czterfech gem ów  m ło  
d z iu tk ie j F ilip . Z  du żym  za in te ­
resowaniem  og ląd a liśm y rów nie ż 
spo tkan ie  w  grze po d w ó jn e j męż­
czyzn m iędzy doskonałą oarą P ią ­
te k , L ic is  a a m b itn ie  g ra ją cym i 
M a jew sk im  ł  Ł u ck iew iczem . Sto­
sunek 6:1, 6:4 d la  P ią tka  i  L ic isa  
n ie  odzw ierc ied la  oporu . Jak i sta­
w ia l i  dobrze dysponow ani ju n io ­
rzy.

W  d ru g im  d n iu  tu rn ie ju  podo­
ba ł nam  się szczególn ie O le jn i-  
szyn, k tó ry  w y d a je  się b yć  w  
sw ej życ iow e j fo rm ie  N atom iast 
odnośnie d ysp ozyc ji L ic isa  i  P ią t­
ka  m ożna m ie ć  pew ne zastrzeże­
n ia . Fak t, że spo tkania, k tó re  on i 
ro zg ryw a li są spo tka n iam i e l im i­
n a c y jn y m i n ie  upow ażn ia  naszej 
czo łó w ki do tra k to w a n ia  ic h  ta k  
le kko , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w  d ru  
g im  dn iu  tu rn ie ju .

N ie  lic z y liś m y  rów n ie ż  na  spe­
c ja ln y  sukces Tom aszewskiego — 
je d n a k  w yda je  nam  się, ża nasz 
rep rezen tan t p rzys tą p ił do tu rn ie ­
ju  zupełn ie n ie  p rzyg o to w an y , co 
zna lazło w y ra z  w  porażce z Szył- 
k iew iezem .

k ie w icz  6:3, 6:2, W iącek -  TO 
S ZE W SK I (Szczecin) 8:4, 1:6 
S zy łk iew icz  — W iącek 8:6 
P io tro w sk i — R ow ińsk i 6:8^ 
6:3, O lc jn iszyn  — P io tro w sk i 
7:5, O le jn iszyn —  R ow ińsk i 
6:4, O le jn iszyn — Ja re k  6:1, 
R ow ińsk i — J a re k  8:8, 1:6, 
B orow czak — M an ie w sk i 6:3, 
Fraszewski — M a je w sk i 4:6, 
M a jew sk i — Skoczylas 6:4, 
4:6, N ies tró j — G ąsio rek 8:4, 
N ie s tró j — N ow a k  6:0, 6:1, : 
t r ic h  — Gąsiorek 3:6, 3:6, D ietl
— N ow ak 6:1, 6:3, K w ia te k  — 
row czak 3:6, 2:6, 6:2, K w ia te  
M a rc in  6:3, 6:4, L ic is  — K m  
6:2, 6:0, Tom aszewski (Pozna» 
Fraszew ski 3:6, 2:6, T rechci
— Tomaszewski (Poznań) 6r3, 
P ią te k  — K o rn e lu k  6:4, 6-0, P i
— Z o fiń sk i 6:0, 6:2, W ojtow ic  
K o rn e lu k  7:9, 4:6, B u ch a li! 
R oszkowski 6:2, 6:3, B u cha li] 
Łu ck ie w icz  6:4, 6:2, B u cha lii 
W ilcze k  6:4, 6:1, Roszkowsk 
Łu ck iew icz  2:6, 7:5, 2:6, Roszl 
s k l — W ilczek 4:6, 5:7, Be łdo
— M ajew sk i 8:6, 7:5, BeldowsI 
Skoczylas 6:3, 6:3, L ic isów n : 
Fogie lm anów na 6:1, 6:1,

Skobla znów 
poprawił rekord 
Europy
V U Y N IK IE M  17 m 54 cm. 
'  v ustanowił J IR I SKOBLA 

nowy rekord Europy w pchnlę 
ciu kulą. Znakomity miotacz 
czechosłowacki jest wciąż w 
doskonałej formie. Rekord ten 
padł w czasie zawodów lekko­
atletycznych w NRD i jest lep 
szy od poprzedniegb (również 
Skobli) o 18 cm.

Wynikiem tym  Skobla u- 
plasował swój wyn ik na czwar 
tym miejscu na liście tegorocz­
nych, najlepszych rezultatów 
w k u li na święcie. L ista ta wy­
gląda następująco:

1) O'Brien 18.04
2) Fuchs 17 95
3) Fonvilie 17.68
4) Skobla 17.54
5) Chandler 17.48
6) Cooper 17,41
7) Torrance 17,40.

Więcej troski

opartej na racjonalnym planowaniu

Błędna polityka
Rad Okręgowych Zrzeszeń
w stosunku du uczącej sie młodzieży

PROBLEM wychowania fizycznego i sportu młodzieży 
szkolnej’ jest zbyt poważ ny dla całości kultury fizycz­
nej, aby nie zauważyć, że obecna polityka Rad Okrę­

gowych Zrzeszeń Sportowych nie jest zadowalająca.
W ŚWIETLE nowych w y - młodzieżą, nie może być mo- 

tycznych na ro k  1954, ogłoszo wy o bezplanowej robocie. Ra- 
mych przez Departament W y- dy Okręgowe, które zdają so- 
chowania Fizycznego Dzieci i bie doskonale sprawę, że unii® 
Uczącej się Młodzieży przy jętne ustosunkowanie się do 
G KKF-ie, sytuacja na zanie- sportu wśród młodzieży jest 
dbanym odcinku wychowania decydującym momentem w 
fizycznego młodzieży ulegnie rozwoju naszej kultury flzycz 
dużej poprawie. nej, powinny opracowywać do

Do ważniejszych posunięć w brze przemyślane plany opię­
tym  k ie runku  należy: k i nad szkołami. Do wspólnej
4 RYCHŁE powstanie przy pracy należy wciągnąć jak naj 

WKKF-ach komórek zaj- szerszy aktyw sportowy mło- 
mujących się wychowaniem dzieży i  nauczycieli wychowa- 
fizycznym dzieci i  młodzieży, nia fizlycznego.
2 DOKSZTAŁCANIE nau­

czycieli wtychowania fizycz POCIESZAJĄCY jest fakt, 
nego. że w  szczecińskich szkołach na
-T PODNIESIENIE poziomu stąpiła zmiana kadry nauczy- 
-> higieny i  opieki lekarskiej wychowania fizycznego,

w  wychowaniu fizycznym. Niekwalifikowani nauczyciele
4  PODNIESIENIE poziomu zostali zastąpieni młodzieżą ze 

wychowania fizycznego na szkół pedagogicznych. Powyi- 
placówkach pozaszkolnych, szy fakt, jak również nadzie- 
(młodzieżowe domy kultury, Ja, że ZS ustosunkują się 
pałace młodzieży itp.). pozytywnie do pracy na tym

W walce o polepszenie od- odcinku, pozwala przypusz- 
Cłnka wychowania fizycznego C2a®, że pomyślna przyszłość 
wśród młodzieży niemałą rolę szczecińskiego sportu będzie 
odgrywają Rady Okręgowe zapewniona. Należy wnioski 
ZS, które  sprawują opiekę nad wprowadzać w  czyn jak naj- 
młodzieżą poszczególnych szkół szybciej ’  jak najkonsekwent- 
i  SKS-ów. “ ieJ- (ty)

W SZCZECINIE JEST ZŁE...

ŁOW NĄ myślą, jaką do-
tychczas k ierowały się ZS 

w  wychowaniu młodzieży, by­
ło  gromadzenie utalentowa­
nych jednostek, b tó re po sto­
sunkowo kró tk im  czasie mo­
g łyby zdobywać w yn ik i dla 
barw  Zrzeszenia. Poniższe fak 
ty  doskonale wykazują, jak  
postępują Rady Okręgowe w  
swej krótkowzrocznej polityce.

ZS Kolejarz ma pod swoją 
opieką Liceum Pedagogiczne 
Wychowawczyń przedszkoli i 
w  szikolle te j istn ieje ty lko  dra 
żyna siatkówki. Podobnie jest 
w  szkole męskiej przy H. Po­
bożnego 2, gdzie to  samo Zrze­
szenie zorganizowało drużynę 
koszykówki. Natomiast p ływ a­
cy z te j 6Zkoły są członkami 
Ogniwa.

W szkole żeńskiej przy al. 
Piastów 12, aż pięć zrzeszeń 
„opiekuje sie”  młodzieżą. Szer 
m ierka jest organizowana 
przez Gwardię, p ływanie le k ­
koatletyka i  koszykówka przez 
Ogniwo, kajakarstwo podzielo 
ne jest między Unię i  Spójnię, 
a W łókniarz ma w  te j szkole 
gimnastyczki.

ZS Włókniarz, które opiekuje 
się szkołą ogólnokształcącą na 
Gumieńcach — proszone przez 
tamtejszy SKS o pomoc, od­
powiedziało: Musicie mieć
w p ie rw  w yn ik i, a potem bę­
dziemy m ogli rozmawiać o po­
mocy.

Garść przytoczonych faktów 
źle świadczy o Zrzeszeniach 
Sportowych. Jest ostrzeże­
niem że trzeba zmienić styl 
pracy ja k  najszybciej.

Szczecińskie Zrzeszenia Spor 
towe pow inny przeprowadzić 
analizę swej pracy dotychcza­
sowej, wysunąć wnioski i  za 
stosować lepsze metody.

Zmiana sty lu  pracy powinna 
przede wszystkim uwzględnić 
wszechstronny rozwój młodzie 
ży w  sporcie w  oparciu o pod 
stawę wychowania fizycznego 
— o odznakę BSPO i  SPO 
Bezpowrotnie musi zniknąć 
wykorzystywanie garstki mło­
dzieży dla uzyskiwania w yni­
ków, podczas gdy większość 
(nad którą trzeba więcej 
popracować) pozostaje całkowi 
cie bez opieki.

Trenerzy i  instruktarzy po­
w in n i zwrócić baczną uwagę 
nie ty lko  na w yn ik i, ale przede 
wszystkim na postawę moral­
ną i  wychowanie młodzieży 
Od tego wiele zależy. Morale 
zawodnika często decyduje o 
jego powodzeniu i  sukcesach.

W nowej pracy Zrzeszeń 
Sportowych, opiekujących się

Lewandowski 
mówi o sobie

ILKA  chwil po zakończeniu 
pięknego biegu na 1500 m., 

rozegranego w ramach międzyna 
rodowych zawodów lekkoatle­
tycznych w Warszawie, rozma­
wiamy z mistrzem Polski —  Le 
wandowskim.

Lewandowski jest trochę zga 
szony. Tłumaczy nam, że w Pol 
sce jest teraz tylko dwóch śred 
niodystansowców, którzy nie bo 
ją się prowadzić. Takie mrówki, 
które pracują na innych. Mrów 
kami są, zdaniem sympatyczne­
go szczeciniaka, Potrzebowski i  
on sam.

Częściowo przyznajemy mu 
rację, bo jest na to kilka dowo 
dów: niektóre pamiętne biegi 
na 1500 m.. które przyniosły re 
kordy, były efektem wysiłku 
długonogiego biegacza ze Szcze 
dna.

Pamiętamy bieg zakończony 
rekordem Kielczewskiego lub 
bieg i rekord Chromika. Wtedy 
właśnie stawkę ciągnął Lewan­
dowski.

—  Czy pan wie —  mówi bie­
gacz, że pierwsze 200 m. w nie 
dzielnym biegu, przebiegliśmy 
w 24,8! W takim tempie rozpo­
czyna się właściwie dobry start 
na 800 m. Trener Heliasz, który 
stal na wirażu, złapał się za gło 
wę i  zaczął nam machać ręką
—  wolniej, wolniej chłopcy, 
jeszcze pobijecie rekord świa­
ta...

—  Odnosi się wrażenie — mó 
wimy do Lewandowskiego —  że 
pana słynny w Polsce długi 
krok, ostatnio się nieco skrócił. 
Lewandowski jakby posmutniał:
—  trochę jestem zmęczony.

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik “ . Redaguje ko le ­
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W ojska Po lskiego 29, I I  p. T e le fo ­
n y : S e k re ta ria t 57-41, dz ia ł m ie j. 
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czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon­
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p rz y jm u je  w godz. 12 do 13. N i# 
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